
g a z e ta  lw o w sk a .
^  Poniedziałek Nrc' 93. 12. Sierpnia 1822,

Wiadomości kraiow*.

tcy. Ae L w o w a .  —  J e g o  C. K. M ość nay- 
ct uchwały Swoią z  d. 17 .  Lipca r. b. ra- 
J(łr kadcę Sądu Szlacheckiego w Tarnowie  

a n s ,  przenieść na iedno z dwóch  
t|A*p Radców uwolnionych przy Sądzie Szla-  

" n Lwowskim z zatrzymaniem iego służ- 
pin 8^.° s,0Pn'» i  drugie mieysce poruczyć Sz cz e-  
5llal°Vł'  S z l a c h t o  w s k i e m u  Lwowskiemu fi-  
<iv» lJ®!nn Adjunklowi; a do obsadzenia innych 
tl)p h'onych inieysc Radców przy Sądach Szla- 
â'd w ® a^'cy’ > mianować nayłaskawiey : 

I„n Catn' Sądu Szlacheckiego w Stanisławowie: 
C ° g °  P i e t r u s z y n s k i e g o ,  Radcę Magi- 
l6rłu Lwowskiego i Teofila S u  c h e  y a Sekre-  

Szlacheckiego Sądu L w o w s k ie g o ; zaś 
c#,Di Sądu Szlacheckiego w T a r n o w i e :  

Ą; H o r a c z k a ,  Radcę ' Magistratu. L w o w -  
L  i Bazylego B i  i i l i ski  e g  o Radcę Sąda  
ij Lw ow sk iego, tudzież.Jakoba T o r o -  
5«t|'v *c * a , i Jana M a.th e, Protokolistow Rady  

Q Appellacyynego Lwowskiego.

l to BrjrySj an0 z £)eputscy Towarzystwa D o-  
Łynności do umieszczenia co następnie: 

ł» jj Aostawało' z  końcem Czerwca 1 8 2 1  reszty  
*ie ^Ss' e Towarzystwa Dobroczynności w  zło- 
łjj Z ł .  3 , w srebrze kr. 7  , i W . W .  ,kr. 
ig Od tego terminu aż po koniec Lipca  
>ev.- r°l*0 złożyły osoby niżey wyrażone do 
4,, 6 kassy następujące . ofiary.: J O .  Xiężna
łlr.k- J *l>to.iowska Cz. Z ł .  8 ;  J W .  Henryka 
tCvt̂ 'ankn Rakowska Cz. Zł.  3 ; *  Loteryj fan- 
t  ̂ y na korzyść szpiiałów dnia 5 . Stycznia  
i L . c,»gnioney uzbierano po odtrąceniu wy-  
S " ° *  Cz. Zł.  3 , M. K. 8 Z R .  44 kr. i W .  W .  
ljr' AR. 3 ^  hr . j y y .  Katarzyna z Grabieńskich 
\y. Ossolińska j 0o Z R .  W .  W .  ; z kwesty 
I* *  ^ppiątkowey wniosły J W .  Zofiia Hr. Skarb- 
>0h-8 * Konzyliarzowa Guberniialna de Ba-
ł»0 *. aS Cz. Zt.  ; J  W .  Alexandra z Xiażąl Lu-  
ł ^ ^ i c h  Hrabina Potocka 5o Z R .  W .  W . ;  
W ^ e n t a c e i  sztuk dramatycznych przez ama- 

d. i 3 .  Czerwca r.f). daney, weszło 109

Cz. Z ł .  złotem, 60 Z R .  M . K. i 1 1 4 3  Z R .  4o kr.  
W .  W . ;  J W .  Emiliia z Hr. Lewickich Hr. 
Baworowska 29 A R - 36 kr. \ y .  W . ; nakoniec 
J W .  Ludwika z Michałowskich Hr. Moszczeń- 
ska Cz. Zł.  4 i W - W .  100 Z R .  Co wszystko 
wyniosło Summę i 54 Oz. Z ł .  7 ^  Z R .  2 1  kr. 
M . R. i 1 7 3 1  Z R .  1 7  kr. W .  W .

Ztąd wypłacono 2 4  ^r. M . K. za trans­
port pieniędzy » oddano wyłącznie przez kol-
lektcrki przeznaczone

a) dla szpitala Lwowskiego Cz. Z ł .  7 2  Z R .  
40 Mi K. > A R .  7 6 2  W .  W .  ;

b) dla szpital® Roz/dolskiego € z .  Z ł.  18, Z R -  
10  M. K. « Z R .  190 kr. 3 o W .  W .  ;

c) dla domu edukapyynego Lwowskiego tyleż.
R e s z t e ^ ^ d łu g  proporcyi ustawą T o w a rz y­

stwa Dobroczynności wshazaney w części iuż 
oddano a w części do podniesienia zaassygno- 
waDó mianowicie :

d) szpitalowi Lwowskiemu pod dozorem Sióstr 
Miłosierdzia Cz. Z ł.  23 , Z R .  6 i kr.. 28  
M . K. t- nakoniec- W .  W .  294 Z R .  8  k r . ;

e) szpitalowi Mariampolshiemu Cz. Zł.  8, Z R .  
2 i kr. 32 M. K . , nakoniec W .  W .  1 1 6  
Z R .  56 kr.;

f )  szpitalowi Przeworskiemu Cz. Z ł .  6 ,  Z R .
i  i kr. 54 M . K., nakoniec W .  W - 8 7 Z R .  
4 2  k r . ;

g) domowi edukacyynemu Lwowskiemu tyleż, 
b) Pozostało na dal w kassie Towarzystwa

C z. Z ł .  3 , kr. 9 M. K. i W .  W .  1 Z R .  
kr. 49.

Działo się na posiedzeniu Towarzystwa Do-  
broczynności w Lw ow ie dnia 6. Sierpnia 18 2 2 .

Jan W inę. Hr, R a k o w s k i ,
D.  i S.  T .  D.

U w i a d o m i e n i e  
C . K, Rządn kraiowego.

Dzierżawca wsi H a d i k f a l w s ,  należącey 
do dóbr funduszu religiynego w Państwie Ku- 
czurmare Cyrkułu Bukowińskiego , Mikołay Ba­
ron d e  K a p  r i ,  celem lepszego uposażenia na­
uczycieli szkół trywiialnych w H a d i k f a l w a  i 
I  s l e n s e g i 16.c b , zapewnił każdemz corocznie
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po i floren żyta i po 2 korce kukurudzy przez  
czas óletniey iego dzierżawy. —  Rząd hraio- 
wy podaie z upodobaniem tę powszechnie uży­
teczną czynność do publiczney wiadomości.

Kura Wiedeński z dnia 1 go Sierpnia: O bligacyic  
dłu gu  Stanu 5  procentowe w  M . K. 80. —  Obli- 
gaeyie na pożyczkę do wygrania przez losy z r. 18 10
za ioo jCB. f t l . i l . ---------- .—  O bligacyie na pożyczkę do
w ygrania przez losy z r . 1 8 1 1  za 100 Z,K. iVI. K . —  
— . -  Certyfikaty na pożyczkę z r . i%ai , za 100 Z R . 
w  M. K .99 rtJ.- ■ K u rs na A u g s  t b u r g  za 100  K u r.
 Uso. —  M oneta konwencyyna za 100, a49 7js* “ ■
A k cyię  bankowe, iedna po 788 3/5  M . H.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
H i s z p a n i i  a.

M o n i t o r  zawiera następniące wiadomo­
ści z M a d r y t u  Z d. 1 2 .  Lipca wyięte z G a ­
z e t y  F r a n c y i :  »Po wypadkach z d. 7. i 8. 
Lipca przedstawia miasto nasze nader smutny 
widok. W iele rodzin opfakuie utratę swoich 
powinowatych; handel zupełnie zatamowany. - 
Dnia 9. i 10. biegali D  e s k a ta i z a 8 0 w i e po 
wielu ulicach M a d r y t u ,  i wydawali przeraźli­
we okrzyki, między któremi brzmiał odgłos:  
N i e c h  ż y i e  w o l n o ś ć !  N i e c h  ż y i e  K i e ­
g o !  Ta patryiotyczna przechadzka była nieraz 
powodem istotney zaczepki, co niespokoyno- 
ścia nabawiało W ładze. Rada mieysha M a d r y -  
ł uz a ha z a f a  w o łać :  N e o n  ż y i e  R i e g o !  i 
śpiewać pieśń T r a g a l i s t ó w .  W~,ywała oby- 
' ratelów , ażeby tylko Konstytucyi i Konstytu­
cyjnemu Królowi Y i v a t  krzyczeli. —  Nasze  
Ministeryium zostało poodmieniane. L o p e z  
B a n n o s  mianowany Ministrem W o y n y ;  C a l a -  
t r a v a  były Deputowany Stanów Ministrem 
Sp raw  Wewnętrznych; G a r e l i  Ministrem Spra­
wiedliwości ; Marszałek S a n t a  - C r u x  Mini­
strem Królewskiego d w o ru ; Jenerał P a I a f o x  
dowodzcą halabardystów; Jenerał E s p i n o z a  
na uiieyscu Jenerała L o p e z  B a n n o s  dowo­
dzącym w N a w a r z e ;  Jenerał Q u i r o g a  do­
wodzącym w S t a r e y  K a s t y l i i .  Nasze dzi- 
sieysze gazety donoszą o tych mianowaniach. 
( W  ostatni ey gazecie naszey nadmienione, mo­
gą być tym spisem sprostowanemi). —  Gdy o 
zdarzeuiach Madryckich dowiedziano s i ę w K a -  
d y x i e ,  wydała tainteysza rada mieysha odezwę 
i obrano Jonte shładaiącą się ze siedmiu człon­
ków.«

O wiadomych :uż wypadkach d. 7. donosi 
M o n i t o r  w dodatku następujące ieszcze wia­
domości: „P o  w alce,  która ukończyła się wie­
czorem o godzinie 7 ,  bataliiony Hiszpanshiey. 
gwardyi , którą rozbroić chciano , udały się do 
boczney strony pałacu, a idąc ptzez most S e -

Y e  n t fl|g o v i i  zwróciły swóy kierunek ku . - t 
d e A l e  o r  e o n .  Pułk iazdy A  l m a n e ® j 
konna narodo-wa gwardyia ścigała ie dzia^.^ 
i  tego ieszcze samego wieczora zapadły 
które krwawe utarczki. Kilku g w a r d y s tó w  p ° T

mano. Gdy ich bataliiony przybyły do V e n 
rozprószyli się gwardziści w różne 
W iększa część tychże wydrapała się na 
la C a s a  d e l  C a t n p o  i z tamtąd na szw*c 
ny gęsty sypała ogień.

strony’ 
ma <f 
» d (*‘

L ecz  tym ostatnim Pz*Pj 
była pom oc, co położyło tamę owemu
rozlaniu. Szwadron ieden wpadł nakoniec pr* 
tylną bratnę do la  C a s a  d e l  C a t n p o ;  1 ^

P’ „ 
lecz

fie*?
■U

stawieni tain gwardziści za Strzelców  
łączyli się i formowali czworogran , 
s i ę ' zabrali do pierwszego wystrzału,  
ich dowódca iazdy do poddania się. Pr^l!  
przełożoną propozycyię i gwardziści 
broń ; w dwóch kolumnach wrócili o drug.^ 
po północy do M a d r y t u .  Zaprowadzono 
iako więźniów do dawnych koszar korpnsu głV ^  
dyi. Uszłych wprzódy gwardzistów ścigała i** 
tylko do wsi H u m e r o ;  wnoszą , że ci 
gowie połączyć się mieli z rozprószonemi ^  
dzie powstańcami. Gwardziści pierzcha'?0! ^  
walki dnia 7 .  Lipca z . r ana,  uciekli znowfl 
P a r  d o ,  dokąd teyie sainey nocy więcey iesZt„  
z tego korpusu przybyło. Z  tamtąd następ*., 
cego poranku udali się do E s c u r i a l u .  
wiadomość o tych poruszeniach nadeszła dó ^ 
d r y t u  wysłano dwa oddziały piechoty » " ŷ 
nicy i dwa działa dla wydania potyczk' 
gwardyi. Pochódy iey nabawiły strachem * , 
licę , mniemano bowiem, że owe dwa bal®*1 ( 
ny znayduiące się w V i c a I v a r o  i L eg _aI1tl, 
(składaiące niegdyś straż pałacową) umówił/ 
poruszenie łącznie ze swoimi towarzyszam1-  ̂

Podług spisu umieszczonego w G a wj 
t a c h  H i s z p a ń s k i c h ,  taką była utrata 1° 
w owych różnych utarczkach :

Zabici.
Gwardyia narodowa piesza . . 9

dette delto konna . . t
A rtyleryia ...................................  . 3
P i e c h o t a .............................  . . ' 3o
Konnica .  9
Bataiiion Officerów . . . .  6

Razein ze strony hoastytucyiney 58 
Z e  strony gwardyi Królewskiey 3 l ł

Ogółem ze stroń obudwóch . 3óę 
W  Jeńcach utraciła Królewska 

600 lu d z i; konstylucyyna iazda i artylery*8 
ciły 3o zabitych i ranionych koni. M

Kró! postanowił Kommissvię śledczą ^  
dem tych czterech bataliionów', które

R a n ,<’

7> «*r*V

»
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l>ltż 3 Z ^ ar do''napadły M a d r y t .  Rozkazał 
Vł0 .e P - « »  Ministra W oyn y Jenerałowi do- 
tiaysZ*ceutu w M a d r y c i e  wybadać i ukarać iak 
V SUr°w iey  owe gwardyie, które d. 3o. Czerwca  
Ł , n\ acu Królewskim zamordowały Porucznika 

“ da b u r a .
Da . p e c t a d  o r  ogłosił s u b s k r y p c y i ę  

orzyść wdów i sirót poległych gwardzistów,

W i e l k a  B r y t a n i i a  i  I r l a n d y i a .

PodV Pos' edzeniu l z b y N i ż s z e y  d. i 5 . Lipca  
luj Sir J .  M a c k i  n t o s h  prośbę od wielu 
11 nH* miasta L e e s e  z parafii. A  sh to n-
,.j e r * L i n e ,  Hrabstwa L a n c a s t e r ,  gdzie  
itńUŜ arz^ ' ‘ s' ę 08 °krucieństwa i uciemiężenia, 
f f  Grecy od Turków  cierpieć musza , i wy-  
C^ai- swoie zsduniiecie , iż żadne z Mocarstw 
p ~esciańskich nie daie uciśnionym pomocy. —  

ta k)'ła n’ ektóryin współczłonkom tey 
V» mianowicie z a ś :  P P .  H u m e ,  W i l b e r -  

 ̂ r ® e i gir  Robertowi W i l s o n ,  powodem 
r°żnych pytań i uwag nad tym przedmio­

ty ". F • W i l b e r f o r c e  dał się słyszeć- ze 
)#li0|® tn życzeniem , by naród tak barbarzyński, 
Ę turecki wspólnym usiłowaniem Mocarstw  
^ r°peyskicb wygnanym zostaLz E u r o p y  do 

—- Margrabia L  o n d o n d  e r r y  utrzyiny- 
- .» w teraźnieyszyćh okolicznościach nie wy-  
‘ . a ; ozprawiać w tak wiele obeymuiacyiu przed- 
r ° Cle , iak iest ninieyszy. W  samey istocie, 
^  hi, dziwną iest patrzyć się na to. iak często 
^/yiaciele pokoiu bez własney wiedzy i sumie- 
^ a>a częstokroć nader niepotrzebnie bronią spra- 
j, ? woyny. Szanowny Członek (P. W i l b e r -  
j r ce)  mówiący każdego czasu za łagodnością 

P °^ 0*el11 > chciał teraz popierać wniosek , 
j 'Uiby sposobem ludność Turecką z p i ę ć m i -  

°ów dusz złożona, zegnać do A z y i .  Cokol- 
. ekbądź wreście powiedzieć możłla względem  

■y.^hdzhości Tureckiey , iednakże zdaie mu się 
^ordowi L o n d o n d e r r i ł ,  że ani krucyiata,  

t>rą Turkom ten zacny mąż ,  mówiący na o- 
(j6L'tU w yp ow iedział, ani wyreh wygnania wy-  
j |®V przeciwko nim przez niego , nie potrafi 
j. Wypędzić z E u r o p y .  (Śmiech: słuchay-

sludiaycie !) Owi Panowie nn drugiey stro- 
| e Izby siedzący czynią niesprawiedliwość Kró- 
PvVshiin Ministrom , gdy sądzą, że ich usiłowa- 

l '*  'o tylko maią na celu ' ażeby za swoiern po- 
>f lit n*ctvve,n utrzymać pokóy między R o s s y i ą  

P o r t ą .  Niebezpieczeństwo G r e c y i f l i -  
® V nie uchodzi naszey uwagi i wszystko czy-  
^ ' ® ,lly ,  co tylko było w mocy Rządu. Ztem- 
j**Vstkiein owych czcigodnych Panów, którzy
j *'? się p o sia d a ć  właściwy system lepszego kic­

hania sprawami zewnętrzuemi, może óu u-

p e w n i ć , że ani Rząd , ani kray nie będzie  
tyle nierozsądnym , ażeby chwytał się myśli po­
rywania się do broni w  zamiarze wprowadzenia 
do kraiów Tureckich dzielnieyszey i bezstron- 
nieyszey sprawiedliwości. L e c z  żadnych nie 
zaniedbano usiłowań , żadnych trudów nie po-  
lciniono, przez które spodziewano się zapo- 
biedź okropnościom w o yn y, lub ie zmnieyszyó, 
tey wo y ny ,  co wyszczególnia się okrucieństwa­
mi, i nie tylko dla G r e c y i  ale i dla W .  P o r ­
t y  iest zgubną. N ie  może wreście żadnym spo­
sobem dopuścić, ażeby ci Panowie łudzili sie­
bie lub Izbę uprzedzeniem , i i  wszystkie zgro­
zy i okrucieństwa tylko iednostronnie wykony- 
waneini bywaią , i że przez nie ludzkość nn ni- 
czern więcey nie c ierp i,  iak tylko na okrucień­
stwie i dzikości Turków , na niedoli i uciemię­
żaniu Greków. (Słucbaycie , słuchaycie !) J e s t  
mu to przykro (Lordowi L o n d ó n d e r r y )  po­
wiedzieć , ale mówi istotną prawdę , że Grecy  
usiłuiąc, iak to nazywaią , dobić się wolności,  
wiele uczynili > natł czeui ubolewać potrzeba. 
1 Grecy w całey tey woynie wyszczególniali 
się równie iak * T u rc y  rysami okrucieństwa i  
przemocy. Zgadza się ón zupełnie ze czcigo­
dnym i z uczonym Sir M ą  c ki n to s b , że próż­
ne słowa na papierze są złą rękoymią przeciw­
ko przyszłey ochronie ; iednakże może go za­
pewnić , iż ieżeliby to było iego życzeniem , 
ażeby rozegnać te zgraie barbarzyństwa i zni­
szczenia , będzie wprzódy potrzebną rzeczą 
prawdę stron obiedwóch przełożyć zapytania 
świata. Czcigodny mąż (P, W i l b e r f o r c e ) ,  
który na teyże stronie po nim mówił (po Sir J .  
M a c k i n t o s b )  i okazał chęć wydania kruciaty 
dla przywrócenia porządku i pokoiu w T  u r-  
c y i ,  powinien b y ł o  tern pomyśleć, że cała siła 
i zapal, któremi W .  B r y t a n i i a  ma do roz­
rządzenia nie byłyby doslateczneini do przytłu­
mienia owych wszystkich żywiołów n iezgody,  
z któremi walczyćby miały. Skończył szlachet­
ny Lord zeznaniem, że nie przewiduie , iakie- 
by ztąd dla kraiu wypłynąć mogły korzyści,  
gdyby przedsięwziął wykonać to preblema. —  
Na dalsze zaskarżenie Lorda H a m i l t o n  a w zglę­
dem wnioskowaney strónności Rządu W y s p  
J o ń s k i c h  ku Turkom i na owe zapytanie u- 
czynione przez Sir W i l s . o n a :  »czyii bandera 
Grecka w handlowych związkach z Angielskie-  
mi portami tćyże samey doznawać będzie opie­
ki , iakiey doznaie bandera Południowo - Ame­
rykańska ?« odpowiedział Margrabia L o n d o n -  
d e r r y :  sZapewnić mogę szlachetnego Lorda,
że dane inslrukeyie od Królewskich Ministrów 
Rządowi W ysp  Jońskich do lego zmierzaia, a- 
Żebj we wszystkich stosunkach między G r e -



e y i a  i T u r c y  ię zachowaną była nayściśleysza 
neutralność. Gdyby szlachetny Lord ( H a m i l ­
t o n )  przekonał się z doświadczenia, że ta neu­
tralność w czeut zgwałconą b y ła , natenczas ze­
chcę tę rzecz ściśley dochodzić. Je st  to natu­
ra ln ie ,  że Grecy sadzą, iahoby W .  B r y t a n  i i a  

jffie zachowywała wiernie neutralność i mogę 
szlachetnego Lorda zapewnić, że właśnie też 
same zarzuty względem s i e b i e  czynili nam T u r ­
cy. Całą istotą tey rzeczy to tylkor ie s t , iah 
wiele kosztuie "pracy przekonać tak Turków iah 
i Greków o właściwym charakterze neutralno­
ści. Co się tycze uczynionego zapytania wa­
lecznego Jenerała (Sir łt. W i l s o n ) ,  żadna ze 
strony Angielskiey nie spotkała nieprzyjemność 
banderę Grecką. Żadnych p r z e s z k ó d  nie do- 
znaie ona w  Angielskich portach i nigdy nie 
dowiedział się, ażeby podobnych doznawała w 
portach innych Mocarstw Europeyskich.

W  I z b i e  W y ż s z e y  zapowiedział Lord 
G r  o s v  e n O r , że d. 1 7 .  t. m. zrobi plan prośby 
do K ró la , gdzie upraszać będzie J .  K- Mość o 
wydanie rozkazów przełożenia Izbie odpisów 
albo wyjątków z  depeszów przybyłych od A n ­
gielskich Posłów przy W .  P o r c i e ,  a tyczą­
cych się potracenia w K o n s t a n t y n o p o l u  
Greckich zakładników ze S c i o .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W arszaw y d. 5. S ierp n ia . —  Dnia 

3 .  t. in. wieczorem J W .  Baron S t r o g o n o w ,  
były Poseł Rossyyski w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  
przybył do tuteyszey. Stolicy.

R  o s s y i a.
K u r y i e r  L i t e w s k i  umieścił następujący 

Ukaz Iinperatorski:
^Manifestem Naszym z d. 16. Kwietnia r. 

* 8 1 7 ,  nadawszy portowi i miastu O-de s s i e pra­
wa i swobody handlowe, właściwe portom w o l­
nym , z radością widzieliśmy szczęśliwe owoce  
tego postanowienia 1 w  rozszerzeniu handlu O -  
d e s s y ,  powjększaiącego wywoź płodów naro­
dowego przemysłu i w pomnożoney ludności 
miasta O d e s s y . «

»Lecz razem z temi skutkami okazały się 
niedogodności, z pierwotnego urządzenia por­
tu wolnego wynikaiące, podług którego wszy­
stkie bez wyiątku zagraniczne towary, do O- 
d e s s y  p rzyw ożone, bez opłaty poszlin i' bez  
okazywania na komorach, zostawały niewiado- 
tnemi Rządowi; a iako zbyteczna odległość kre­
su za granicę dla portu wolnego naznaczonego, 
a na 2 4  wiorsty rozciągająca s ię ,  czyniła nie-

* , ! ' li W
podobnem odwrócenie kontrabandy: tah s, 
wszystkie bez wyiątku wprowadzane do 0 de  ̂
s y  towary, łatwo m ogły, poszlin nie £>dp * ^  
iąc, wchodzić do Państwa ze szkodą przf ^ . , i  
rękodzielnego i handlu zgodnego z prawid*8 
a z uszczerbkiem Skarbu N aszego.«

» T e  niedogodności, o których ini®ysC „ 
zwierzchność iuż nieiednokrótnie donos'*8 ’ j 
koniecznego poprawienia wymagające, z*lfl® j(,(i 
do wynalezienia skutecznieyszego' środka de 
oddalenia, a przeto w skutek przedsta'*'1’ 
Ministra Skarbu , utwierdziliśmy przełożeń'6 
go d. 1 .  Czerwca 1 8 2 1  r . , w którym zainier 
no b y ł o :  ścieśnić granicę portu wolnego, 
znaczyć na przywożone do O d e s s y  l° W*e. 
pewne poszliny, a tym sposobem mieć o ' fl^  
lości ich dostateczną zawsze wiadomość. 
porównawszy tnieyscowe okoliczności z prfl ^  
dłami tego przełożenia , dla ściśleyszego dop 
nienia celu w utworzeniu iego zamierzonej 
rozkazuieuiy:« * ^

» i )  Przenieść granicę portu wolnego 
samych granic miasta tak, żeby przediniesC 
M o l d a w a n k a  i P e r e s y p  były za gra"''  
zrobić niżey iey głęboki rów i wał wyniósł  
rogatkami; przy dwóch zaś wiazdach do u»i®s 
wystawić po iednyin domu na zostaw y, 0' ^ ,  
zaś za granicą bydź ma sześć domów dla sbf  ̂
ników. P rzy  ustanawieuiu . takowey granicy o5' 
baczność, aby za nią dla swobodnego obież"z  ̂
nia i dla lepszego tamożni dozoru , zostaw'0 
było miejsce od wałn, w przestrzeni nie roi"6*.1 
iah sto lub dwieście sążni, podług dogodn®^'  
z tem zastrzeżeniem, iżby nigdy nie było z8 
budowane.« ^

r 2) Na skład towarów , za które właśęi®|e 
nie zapłacą ieszcze niżey stanowiącey się *"* fp. 
żytek miasta O d e s s y  poszliny, wystawić ' 1̂ 
d e s s i e  pod gorą na mieyscu , które dop'6*̂  
zaymuią cztery doinhi od dawnieyszey bw""*11. 
tanny pozostałe wygodny , trwały i bezpi®®**1, 
magazyn ; a zamiast tych domków , na m ieł*^  
nie dla tainożennego d ozorcy, nadbrzeżney s,‘ 
ży i hozachiey komendy , wybudować oddzi® 
koszary ; nadto w samey tamożni wystawić "I*. 
gazyn i kordegardę dla stróżów tamożeunp6 
poruczyć mieyscowemu Rządowi za konie6*^ 
obowiązek , aby tak nstanowienie granicy p<,t , 
wolnego, iako i wspomuione budowy ukoi'®1®.'!, 
ne były w ciągu roku terainieyszego; o «8 , 
czeniu zaś potrzebnych na to suinm , dany przf 
Nas teyże dały Ukaz Ministrowi Skarbu.«

( D i i  zy c ią g  nastąp1'.)

lUdakcjyUi F. B r a t  te r * .  -  Drukiem J.  F i l i e r o .


